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Na dzień 1-go lutego br. statystyki wyka- 
zały, że liczba abonentów radiowych w Polsce 
wynosi 716.006 osób. A dalej, że w ciągu ostat- 
niego tylko miesiąca przybyło 48.532 abonentów. 
Jest to objaw niesłychanie dodatni, szczególnie, 
jeśli weźmiemy pod uwagę, że większość tych 
nowych radio-abonentów rekrutuje się spośród 
„ludności wiejskiej. 

Bo czego to dowodzi? 

Dowodzi to, że wieś przełamała w sobie 
sdienfność do wszelkich nowych wynalazków 
i udogodnień kulturalnych, że przełamała kon- 
serwatyzam, każący jej odnosić się niechętnie 
do wszystkiego, co nowe. 

Wieś zaczyna nabierać szerszych zaintere- 
sowań, wzrasta w niej rzeczywista potrzeba 
kultury. I dlatego coraz więcej mieszkańców 
wsi zakłada sobie radio-odbiorniki, nie żałuje 
wydać złotówki na miesiąc, by mieć kontakt 
ze światem, by usłyszeć ostatnie wiadomości, 
ciekawą pogawędkę gospodarczą, a w niedzielę 
rozweselić się muzyką. 

I można już dzisiaj stwierdzić, że radiofo- 
nizaeja wsi polskiej jest na najlepszej drodze 
do realizacji, że wieś powszechnie, masowo za- 
interesowała się radiem. 

Do faktu tego w dużej mierze przyczyniło 
się wzmocnienie siły nadawczej stacyj prowin- 
cjonalnych, oraz obniżenie opłaty dla posiada- 
czy aparatów detektorowych do 1-go złotego 
miesięcznie. Jeszcze parę lat temu i ta suma 
prawcopodobnie byłaby zbyt wielka wobec pa- 
nującej na wsi nędzy — obecnie jednak stały 
wzrost liczby wiejskich radiosłuchaczy świad- 
czy również i o tym, że sytuacja materialna na 
wsi uległa pewnej poprawie. 

To też coraz większa ilość szkół i świetlic 
wiejskich pochwalić się już dziś może posiada- 
niem radiaodbiornika, przy którym w wieczory 
zimowe, lub dnie świąleczne gromadzi się ludność 
wiejska, która czerpie zeń wiedzę i rozrywkę. 

Warto tu wspomnieć także o pierwszej w 
Polsce miejscowości całkowicie zradiofonizowa- 
mej. Nazywa się ta wieś Chełmica Mała i znaj- 
duje się w powiecie lipnowskim. Składa się 
ona z 45 domów i posiada... 45 radioabonen- 
tów. A nie jest to bynajmniej wieś bogata! 

Pierwszy aparat radiowy we wsi posiadał 
już w r. 1930-ym wójt gminy Szpetal, do któ- 
rej należy Chełmica. Przy odbiorniku tym zbie- 
rali się mieszkańcy wsi i wtedy to zbudziło się 
w nich zrozumienie korzyści, płynących z po- 
sładania radia. Z inicjatywy jednego z miesz- 
kańców, radnego gminy, — pieniądze za dzier- 
żawę wspóląego gromadzkiego terenu łowieckie- 
go postanowiono użyć na zakup aparatów 
detektorowych dla wszystkich mieszkańców. 
Tak powstała pierwsza zradiofonizowana wieś 
polska, która może służyć za przykład, jak 
zbiorowym wysiłkiem można osiągnąć niewąt- 
pliwe rezultaty kulturalne. 

Przykład Chełmicy Małej jest zaraźliwy. 
Więcej wsi polskich pójdzie zapewne za jej 
przykładem, rozwiązując w podobny sposób 
kwestię radiofonizacji i zaspokajając w ten 
sposób szerszą potrzebę przenikania kultury do 
życia wiejskiego. 

Na falach eteru do najbardziej gapadłej, 
najbardziej zagubionej i odległej wioski płyną 
wieści ze Świata, płynie ożywczy oddech oświa- 
ty i cywilizacji. I pod ich wpływem budzi się 
w masach wiejskich uświadomienie społeczne 
i obywatelskie, rozwiewa się ciemnota 
i zacofanie. 
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Litwa na żołdzie Moskwy. 


Kontrola nad armią litewską zmodernizowaną za sowieckie pieniądze. 


RYGA. Wizyta szefa sztabu generalnego 
armii czerwonej, Jegorowa, w Rydze 
i Tallinie posiada charakter wyłącznie kurtu- 
azyjny; jego zaś pobyt na Litwie miał zupełnie 
konkretne cele. 

Jak donoszą z Kowna, marszałek Jegorow 
miał za zadanie zakończenie rozmów na tema- 
ty polityczno-wojskowe. 

Jak wiadomo, rozmowy te były prowadzo: 
ne od dłuższego czasu, lecz ze względu na ochło- 
dzenie stosunków litewsko-sowieckich na jesie- 
ni ub. roku rokowania nie zostały dotychozas 
zakończone. 

Obecnie Moskwa, zdaniem obserwatorów 
politycznych, miała zaproponować Litwie umo- 
wę finansową, zawierającą klauzulę o kredytach 


dostawie materiału wojennego celem moder- 


nizacji uzbrojenia armii litewskiej. Warunki 
propozycji sowieckiej mają być bardzo korzystne. 

Celem ostatecznej finalizacji będą przepro- 
wadzone w Kownie dalsze zozmowy przez fa- 
chowców moskiewskich, którzy mają wykony- 
wać pewnego rodzaju kontrolę nad armią 
litewską. 

Pomyślny wynik rozmów potwierdza bez- 
pośrednio entuzjastyczny nastrój prasy kowień- 
skiej, Urzędowa kowieńska „Lietuvos Aidas“, 
zamieszcza artykuł p. t. „Litwa i Z.S.RR.*, 
uczyniła z niego akt niemal wiernopoddańczy 
wobec Moskwy. Zdaniem dziennika mało jest 


KZEUBSR A GE SREP RE Z ZOE E 
Napór niemczyzny. 


„Gazeta Polska“ zamieszcza artykuł o 

mniejszości niemieckiej na kresach zachodnich 

Czytamy m. in.: 

„W chwili obecnej tak jeszcze przed kilku 
miesiącami znamienne starcia słowne i ręko- 
czyny ustępują miejsca bardziej konstruktyw- 
nemu działaniu. Deutsche Vereinigung czyni 
wrażenie, że zrezygnowało z dalszej walki, 
Jangdeutsche Partei ostatecznie opanowuje 
teren. Nie jest już ważną rzeczą, kto komu 
wymyśla; na podkreślenie zasługuje nato- 
miast, że po fermentującej aktywizacji tego 
żywiołu niemieckiego, kują się i formują no- 
we myśli programowe. Nie można przytem 
dla ścisłości sprawozdawczej — nie podkreś- 
lić, że gorące bulgotanie w niemieckim ko- 
ciółku mniejszościowym zostało zahamowane 
kilku ostudzającemi kropelkami, wsączonemi 
przez sam Berlin. To jedno. Po drugie, zdo- 
bycie przez Jungdeutsche Partei prymatu w 
ruchu mniejszości niemieckiej nie odbyło się 
bez współdziałania czynników zewnętrznych”. 

Równocześnie na fakt wzrostu jednolitości 

w obozie niemieckim w Polsce wskazuje ,„ De- 
pesza* przytaczając bardzo wymowne cyfry : 

„Energicznie, ale spokojnie prowadzona ak- 
cja mie zwracała niczyjej uwagi, tembardziej 
że liczba Niemców w tem województwie w/g 
spisu z 1931 roku, wynosi 201.409, co stano- 
wi 9,4 proc. ogółu ludności; cyfra ta sama w 
sobie nie jest niebezpieczna dla interesów 
polskich na omawianym obszarze, mimo, że 
grupa ta posiada w swoim ręku 695 tys. ha 
ziemi, co wynosi 29.1 proc. Dopiero bliższa 
analiza ukazuje nam właściwy obraz zagad- 
nienia ekspansji niemieckiej w Poznańskiem. 

Okazuje się bowiem, że cała energia i siła 
niemczyzny, zarówno polityczna, jak i gos- 
podarcza koncentruje się w powiatach pogra- 
nieznych i tak: Deutsche Veireinigung posia- 
da na terenie całego województwa poznań- 
skiego 177 oddziałów i 24.857 członków, z 


czego na 8 powiatów pogranicznych oraz dwa 
nadnoteckie przypada 100 oddziałów i 13.403 
członków, a analogiczne cyfry dla Jungdeaut- 
sche Partei wynoszą 178 oddziałów i 16121 
członków, wobec 86 oddziałów i 8.565 człon- 
ków w powiatach pogranicznych. 


krajów w Europie, które „współpracują w ta- 
kiej harmonii i wzajemnym zrozumieniu, jak 
Litwa i ZSJRR.". 

Wizyta marszałka Jegorowa jest dalszym 
pogłębieniem tych stosunków, rozwijających 
się od 1920 r. Artykół „Lietuvos Aidas“ pełen 
czołobitności, nazywa m. in. ZSSR „obrońcą 
ładu i prawa“. 


SEGA BE MZEKNAE ZER ZWNOZE WOODA eee ai] 
Zmianę granic Pomorza 
uchwaliła Rada Ministrów 


Włączenie do województwa: powiatów 
bydgoskiego, inowrocławskiego, szubińskiego, 
wyrzyskiego, lipnowskiego, nieszawskiego, 
rypińskiego i włocławskiego. 


WARSZAWA. Dnia 19 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem premiera gen. Sławoj- 
Składkowskiego, posiedzenie Rady Ministrów. 
W pierwszym rzędzie Rada Ministrów przyjęła 
projekt prawa o ustroju adwokatury. Projekt 
ten m. in. ustala, że kandydatów do stanu 
adwokackiego obowiązuje nietylko odbycie apli- 
kacji adwokackiej, ale wpierw aplikacji sądo- 
wej, zakończonej egzaminem. 

Następnie Rada Ministrów przyjęła projekt 
ustawy o zmianie granic województw: poznań- 
skiego, pomorskiego, warszawskiego i łódzkie- ` 
go, który przewiduje włączenie do obszaru woj, 
pomorskiego powiatów: bydgoskiego, bydgo- 
skiego-miejskiego, inowrocławskiego, inowroc- 
ławskiego-miejskiego, szubińskiego, lipnowskie- 
go, nieszawskiego, rypińskiego i włocławskiego, 
zaś do obszaru woj. poznańskiego powiatów: 
kaliskiego, kołskiego, konińskiego i tureckiego 
oraz do obszaru woj. warszawskiego powiatu 
działdowskiego. 

Wreszcie Rada Ministrów przyjęła projekt 
noweli do ustawy z marca 1933 r. o przezna- 
czeniu wpływów z kar pieniężnych na akcję 
kulturalno-oświatową i opiesuńczą na rzecz 
robotników, który ustala sposób powoływania 
przedstawicieli robotników do komisyj decydu- 
jących w sprawach podziału i użyciu kredytów 
z tych źródeł na cele kulturalno-oświatowe. 


Proces o zajścia antyżydowskie w Wysokim 
Mazowieckim. 


Przed sądem okręgowym w Łomży rozpo- 
czął się proces przeciwko 20 uczestnikom zajść 
antyżydowskich, które wydarzyły się w Wyso- 
kim Mazowieckim 

ksi aktu oskarżenia podsądni dnia 14 
września ub.r. zaczęli namawiać zebraną na tar- 
gu ludność dv zaprzestania kupowania u żydów. 
Niebawem doszło do incydentów, ponieważ ży- 
dzi siłą usunęli agitatorów. 

Na znak dany przez jednego z agitatorów, 
grupa młodych mężczyzn rozpoczęła w kilku 
punktach miasteczka niszczyć stregany, sklepy 
oraz towar i bić ludność żydowską. Policja, 
która przywracała porządek, była obrzucona 
kamieniami. Aresztowano 20 najbardziej zaan- 
gażoawanych w tych zajściach osób. Dwóch 
iunych ukrywa się przed wymiarem sprawiedli- 
wości. Na rozprawę wezwano ok. 100 świadków. 


Ponowny proces b. starosty Twardowskiego. 


Sąd Najwyższy w Warszawie, po rozpatrze- 
niu kasacji w głośnym procesie b. starosty 
działdowskiego, dr. Twardowskiego, po wysłu- 
chaniu przemówień stron, wyrok Sądu Apela- 
cyjnego w Poznaniu, w którym dr. Twardowski 
skazany został na 2 lata więzienia, uchylił. 
Sprawa zostanie przekazana do ponownego Toz- 
patrzenia Sądowi Apelacyjnemu w Poznaniu. 

W I instancji dr. Twardowski został ska- 
zany na 4 lata więzienia. 


6.0840 BAW DOK: 1 


Budżet Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 


Sejm obradował we czwartek nad prelimina- 
rzem M. S. Wewn. Charakterystykę ogólną dał 
sprawozdawca pos. Z. Stroński, zaznaczając 
m. Ín., że w budżecie tym przewaźż” ilość wy- 
datków osobowych (155 mila. zł.) nad rzeczo- 
wymi (40 mila. zł.). Mówca podkreśla, że przede 
wszystkim należy się zająć sprawą bezpieczeń: 
stwa w państwie. Następnie referent omówił 
sprawę konsolidacji stowarzyszeń społecznych, 
problem narodowościowy, samorządu oraz nad- 
zór techniczno-budowlany i walkę ze spekulacją. 

Przyczyny zajść i rozruchów. 


W toku dyskusji, pos. Tarnowski zastana- 
wia się nad przyczynami zajść i rozruchów, 
jakie miały miejsce w ubiegłym roku i docho- 
dzi do przekonania, że były one powodowane 
częstokroć brakiem pracy, niewłaściwym sto- 
sunkiem pracodawców do pracowników oraz 
wywrotową agitacją. Musiały być niedociągnię- 
cia, skoro zdarzało się, że praca znajdowała się 
dopiero w wyniku zajść, zaś nie wszyscy może 
agitatorzy byli karani. Moment porządku 
wznosi działalność Min. Spraw Wewnętrznych, 
Sprawiedliwości i Spraw Wojskowych. 

Pos. Pełczyńska omówiła obszernie pro- 
blem białoruski oraz aktualne bolączki społecz- 
ne i ogólnego bezpieczeństwa państwowego, pod- 
kreślając w zakończeniu : 

Rząd gen. Składkowskiego ma stworzyć 
centrum życia gospodarczego w Polsce, ażeby 
pomnożyć potencjał siły obronnej państwa. Ale 
jeżeli na ziemi sandomierskiej mają spokojnie 
dymić kominy i palić się tysiące świateł elek- 
trycznych to daleko na ziemi kresowej musi biec 

twardy wał ochronny zorganizowanej woli 
ludzi żywiących całkowite zaufanie do Rzplitej 


(Huczne oklaski). 

W dalszej dyskusji pos. Urbański zazna- 
czył, że wzrost przestępczości w państwie po- 
zostaje w związku ze wzmożoną agitacją ko- 
munistyczną, którą należy tępić z całą bez: 
względnością. Winowajców zamiast do Berezy, 
lepiej wykorzystywać do osuszania błot piń- 
skich i do innych prac pożytecznych społecznie. 
O nowy sposób zerganizowania społeczeństwa. 

Pos. Surzyński snuje rozważania na temat 
nowego sposobu zorganizowania społeczeństwa. 

Przyszły obóż — oświadczył m. in. pos. 
Surzyński — winien w pracy utrwalić siłę mo- 
carstwową państwa w oparciu o zorganizowany 
i świadomy swych celów naród polski, który 
jest pełnoprawnym i odpowiedzialnym gospo- 
darzem państwa polskiego. Solidarność naro- 
dowa uwarunkowana aktualnymi potrzebami 
i wynikejąca z tradycji winna się mieścić w 
granicach sprawiedliwości społecznej, identycz- 
nej z istotnym interesem narodu i państwa. 
Uznając celowość konstytucji kwietniewej, jako 
. ramowego statutu pracy dla państwa, widzimy 

z drugiej strony konieczność zmiany ordynacji 
wyborczej do izb ustawodawczych na zasadach 
powszechności prawa wyborczego, oraa swo- 
bodnego ujawnienia woli zbiorowej. Chcielibyś- 
my widzieć w parlamencie reprezentacje grup 
zawodowych 4 społecznych. Wszelka praca 
polityczna zbiorowa winna mieć charakter na- 
rodowy i państwowy. W Polsce dojrzały wa- 
runki społeczno - gospodarcze do realizacji sze- 
regu realnych haseł postępu społecznego. Po- 
prawa warunków ekonomicznych bytu najszer- 
szych warstw ludowych i robotniczych, oraz 
zapewnienie im udziału w dorobku współczesnej 
kultury i cywilizacji rozszerzy na całe społe- 
czeństwo poczucie czynnej i realnej współod- 
powiedzialności za najwyższe interesy narodu 
i państwa po to, aby i najprostszy człowiek w 
Polsee chwycił za łańcuch, ciągnący Folskę w 
górę, nie tylko z rozkazu władzy, lecz z po- 
trzeby serca, aby się czuł bratem swego są- 
siada, a nie skrzywdzonym pariasem. 
Pos. Zeligowski widzi przyszłość Polski 
w oparciu o lud rolniczy. 
Najskuteczniejsze lekarstwo na komunizm. 


Pos. Łobodziński uważa, że na rzekomy 
komunizm sądy nie są lekarstwem. Trzeba dać 
„głodnym jeść a bezrobotnym pracę. Charak- 
terystyczne jest, że w chwilach ciężkich dla 
państwa stale najwięcej ofiar ponosi świat 
pracy, natomiast sfery posiadające uchylają się 
od wszelkich Świadczeń. 


Palące potrzeby portu gdyńskiego. 
Z przemówienia 
posła Tadeusza Marchlewskiego wygłoszenego 
podezas debaty nad programem inwestycyjnym. 

Wysoki Sejmie! 

Imieniem grupy posłów Ziemi Pomorskiej 
oświadczam, że głosować będziemy za przedło- 
żeniem rządowy m. 

Jakkolwiek ziemie zachodnie, a szczególnie 
Pomorze, znajdują się w tym programie inwe- 
stycyjnym na szarym końcu, to jednak, doce- 
niając znaczenie wyrównania różnie w poziomie 
gospodarczym poszczególnych dzielnic na de- 
cyzję naszą wpłynął fakt, że po raz pierwszy 
mamy przed sobą konstruktywny plan odbudo- 


wy gospodarczej, który w swoich skutkach ko- 
rzystnie odbić stę musi na wszystkich ziemiech 
Polski. 

Poszczególni przedmówcy naświetlali plan 
pod kątem widzenia swoich regionalnych po- 
trzeb: mógłbym wyprowadzić argumenty znact- 
nie mocniejsze niż regionalne, bo argumenty 
polskiej racji stanu — na dowód, że Pomorze 
zasługuje na większe inwestycje z tytułu swej 
misji polityczno-gospodarczej, jaką pełni ta naj- 
bardziej eksponowana ziemia Polski. Już same 
względy obronności narzucają nam tu koniecz- 
ność uzbrojenia tej ziemi we wszystho to, co 
potrzebuje Pomorze ze strategicznego punktu 
widzenia, a więc drogi, regulacja Wisły, sieć 
kolejowa no i przede wszystkim Gdynia oraz 
Wybrzeże, o czym jeszcze będę mówił na innem 
miejscu. Jeżeli więe dobro Państwa a nie cias- 
ny regionalizm każe nam głosować za ustawą, 
to jednak stawiamy jeden warunek moralny. 
Pragniemy, aby Rząd całą swoją politykę gos- 
podarczą, a przede wszystkim skarbowo-podat- 
kową nastawił na rozwój Państwa. 

Dotychczas bowiem jesteśmy Świadkami 
stałego obniżenia standartu życiowego miesz- 
kańców Ziemi Pomorskiej, widocznej paupery- 
zacji handlu, przemysłu i rzemiosła, a także w 
rolnictwie, jak to wyraźnie stwierdza Pomorska 
Izbą Rolnicza, nie objawia się żadna większa 
poprawa. 

Mieliśmy na Pomorzu dobrae postawiony 
handel wewnętrzny, a niewątpliwem przeciaże- 
niem wszelkiego rodzaju świadczeń Sspowodo- 
waliśmy jego upadek. Dziś w obliczu odbudo- 
wy pospodarczej mówi się znów głośno o po- 
trzebie zorganizowania rynku wewnętrznego. 
Postulat opieki nad rynkiem wewnętrznym, jako 
jedyny środek do właściwej cyrkulacji obrotu 
towarowego, wysuwa Pomorze od 15 lat. Ale 
rynek wewnętrzny to właśnie handel, to właś- 
nie kupiectwo! A więc nie niszczmy tego, co 
jest dobre, czem się Zachodnia Polska szczyci. 
Niechaj pojęcie rynku wewnętrznego obejmie 
zrozumienie dla roli kupca w gospodarce spo- 
łecznej. Niech hasło odbudowy rynku wew- 
nętrznego nie pozostanie pustym frazesem. Jed- 
nym słowem nie oczekujemy od Rządu żadnej 
pomocy materjalnej, a tylko stworzenia sprzy- 
jających warunków pracy. 

Trzeba uniknąć tego, co mąci atmosierę 
i co obniża poziom rozwojowy Ziem Zachod- 
nich. Mam tu na myśli nieszczęćliwy projekt 
upaństwowienia ubezpieczenia ogniowego. Trze- 
ba zwrócić uwagę na stale pogarszający się 
stan kolejnictwa. 

Albo pomysł ustawy, zmierzającej do eta- 
tyzacji wycieru kominów. Ile niepotrzebnego 
niepokoju wniósł on do sfer zainterosowanych, 
które z obecnego stanu rzeczy są najzupełniej 
zadowolone. 

Potrzeby portu Gdyni. 


Przechodzę z kolei do potrzeb portu Gdyni 
Niestety, udział Gdyni w planie inwestycyjnym 
jest nadwyraz skromny. Całe szczęście, że pan 
minister Przemysłu i Handlu w swojem prze- 
mówieniu tak jasno stwierdził, iż panuje w 
Rządzie świadomość, że trzeba jeszcze dużych 
wysiłków, ażeby Gdynia naprawdę sprostała 
zadaniu, jakie ją czeka. To zrozumienie pozwa- 
la oczekiwać, że w miarę możliwości jeszcze w 
roku bieżącym znajdą się pewne kwoty na pa- 
lące potrzeby Gdyni a już najpóźniej w planie 
inwestycyjnym na rok następny pozycja rozbu- 
dowy portu odpowiadać będzie programowi, 
jaki za minimalny uznały właściwe władze por- 
towe i sfery gospodarcze portu. 

Właśnie okres ostatnich dwu miesięcy wy- 
kazał zupełną niemożliweść racjonalnej pracy 
portu przy obecnym wyposażeniu. Wystarczyło 
małe zresztą ożywienie w obrocie drobnicowym, 
aby magazyny portowe zostały wypełnione po 
brzegi — tak, że większa partia towaru niemo- 
że być dzisiaj w Gdyni złożona na skład dłu- 
goterminowy. O każdy dźwig odbywa się wal- 
ka między ekspedytorami, przy czym za pod- 
stawienie dźwigu płacone są wzajemnie poważ- 
ne odszkodowania. Szczególnie jednak niewy- 
starczalność urządzeń portowych dała się we 
znaki obrotowi towarów masowych, gdzie cze- 
kanię statków na miejsce w porcie oraz na dżwi- 
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Coraz większa poprawa w zdrowiu Papieża. 


RZYM. Według oficjalnych informacyj z 
Watykanu. Ojciec św. jest już prawie zupeł- 
nie zdrów. Czynności serca są całkowicie nor- 
malne, zaburzenia obiegu krwi znikły, podobnie 
jak i trudności w oddychaniu. Bóle w nogach 
ustały. 

W kołach watykańskich spodziewają się, 
że już w najbliższych dniach papież zacznie 
normalnie pracować. 

Prof. Milani zezwolił Ojcu św. na krótkie 
na razie spacery po pokoju, a to celem wzmoce- 
nienia zwiotczałych wskutek długotrwałego 
leżenia mięśni nóg. , 


gi stało się niestety, zasadą a nie wyjątkiem 
A przecież okres koniunktury dopiero się roz- 
oczął. Co będzie, jeśli wzrośnie 6 50 proc. ? 
Na jakie trudności natrafia wyładunek złomu ? 
Wreszcie pamiętajmy o roku 1920 pamiętajmy 
o nastroju panującym w Gdańsku. 
Odpowiedź posłom żydowskim. 


Na zakończenie muszę odpowiedzieć jesz- 
cze moim przedmówcom obu posłom żydowskim. 
Pan poseł Sommerstein apelował b. wzniośle, 
ażeby unikać nienawiści i ażeby kierowała na- 
mi miłość. Panie pośle Sommerstein! Jeżeli 
przestępstwa antypaństwowe, komunistyczne 
oraz szmugieł walutowy czy towarowy Są nie- 
wątpliwie wynikiem nienawiści do Państwa 
Polskiego, to spójrz pan do statystyki i prze- 
konaj się pan, jaki jest wysoki udział żydów 
w tej antypaństwowej robocie. Sądzę, że za- 
braknie panu odwagi, ażeby raz jeszcze uczyć 
nas miłości do waszego narodu (potakiwania 
i głosy: „brawo*). Pan poseł Gotlib posunął 
się jeszcze dalej i stwierdził, że antysemityzm 
jest powodem naszego opóźnienia gospodarcze- 
go. Otóż jest właśnie odwrotnie, tylko pano- 
wie źle czytacie w duszy polskiej, która siłę 
nareszcie przebudziła. Właśnie nasza słowiań- 
ska tolerancyjność pozwoliła wam wyrość na 
polskim chlebie. Dziś jednak naród polski 
zrozumiał, jakie pęta zerwać musi, ażeby żyć 
i teraz już harakiri na swoim życiu gospodar- 
czym popełniać dla was nie będziemy (oklaski 
na wszystkich ławach poselskich). 


Katastrofa kolejowa pod Gdynią 
Kierownik pociągu zginął — 28 wagonów 
strzaskanych. 


W sobotę we wczesnych godzinach rannych 
Obłuże pod Gdynią było widownią wstrząsają- 
cej katastrofy kolejowej. 

Pociąg towarowy najechał około godz. 4-ej 
nad ranem na szlaku Gdynia — Orłowo na 
na garnitur wagonów, załadowanych węglem, 
który został ustawiony na torze ósmym pod- 
stacji dworca portowego. Wskutek zderzenia 
poniósł śmierć kierownik pociągu towarowego 
Franciszek Hirsch i połowa wagonów uległa 
rozbiciu; 8 wagonów zostało kompletnie zdruz- 
gotanych. 

Katastrofa nastąpiła z powodu mylnego na- 
stawienia zwrotnicy, na skutek mylnej dyspo- 
zycji dyżurnego ruchu. 

W chwili, gdy pociąg towarowy nr 175, 
idący z Gdańska w kierunku Oksywia mijał 
podstację dworca portowego, dyżurny ruchu 
z powodu nieprzeniknionej mgły wydał dyspo- 
zycję zwrotniczemu, by zamiast na wolny tor 
7-my puścił pociąg gdański na zajęty tor 8-my. 

O przeszkodzie nie wiedział ani zwrotniczy, 
ani maszynista, ponieważ panował mrok a 
ciężka mgła przesłaniała zupełnie pole widzenia. 

Podczas zderzenia pociągu nr 175 z tabo- 
rem stojącym luzem, tender wbił się kompletnie 
do wagonu służbowego w którym znajdował 
się kierownik pociągu Hirsch, zaś z ogólnej 
ilości 70 wagonów, 28 uległo większym lub 
mniejszym uszkodzeniom i rozbiciu. 

Wskutek katastrofy kilku kolejarzy z po- 
ciągu towarowego odniosło lekkie kontuzje, jak 
również uległ zniszczeniu transport szyn amo- 
niaku i innych towarów drobnicowych. 

Pod zarzutem spowodowania katastrofy 
aresztowani zostali dyżurny ruchu Voi; t i zwrot- 
niczy Dulny. 

Straty idą w dziesiątki tysięcy złotych. 

Specjalna komisja kolejowa oblicza powstałe 
szkody. 


70 tysięcy ton bawełny sprowadzimy w r. 1937 


W Warszawie i Łodzi bawili przedstawi- 
ciele producentów bawełny z Turcji. Zawarli 
oni kontrakty na dostawę dla polskich fabryk 
280 tys. kg. bawełny tureckiej. 

Ogólny plan importowy przywozu surowców 
włókienniczych przewiduje przywóz w roku 
bieżącym 70 tys. ton bawełny. 

Produkcja kotoniny z lnu i sztucznego 
włókna ciętego (jedwab sztuczny) osiągnąć 
może w rb. 7 do 8 tys. ton, a więc w najlep- 
szym razie ponad 10 procent ogólnego przywo- 
zu bawełny. Ponadto kotonina, wyrabiana na 
razie w małych warsztatach, jak i sztuczne 
włókno, jest na razie droższa od bawełny. 


540 milionów fr. w gotówce z pożyczki 
francuskiej. 


Zgodnie z uzgodnionym ostatnio planem w 
r. 1937 Polska otrzyma z tytułu pożyczki fran- 
cuskiej ogółem 665 milionów fr. 

Z sumy tej dotąd wpłynęło 405 milionów 
fr. w gotówce, 125 milionów fr. otrzymamy w 
towarze i 135 milionów fr. uzyskamy jeszcze 
w gotówce na dalszą budowę magistrali węglo- 
wej Górny Sląsk — Gdynia. 


mn EŃ p ZOO 3 3 


GŁOS LU'BAW SKI 


Stacja knura 


w Rumianie i Zajączkowie. 

Podaje się do wiadomości, że w styczniu rb. 
Pom. Izba Rolnicza założyła stację knura za- 
rodowego rasy Wielkiej Białej Pomorskiej 
u p. Ostrewskiego Franciszka w Rumianie. — 
Stację knura zaródowego rasy Wielkiej Białej 
Angielskiej u p. Grabowskiego Jana w Zającz- 
kowie. 

Ze stacji knurów należy korzystać w jak 
najszerszej mierze celem polepszenia materiału 
hodowlanego i bekonowego. 

Odstławcom bekonów zwraca się uwagę na 
obowiązkowe krycie swych macior knurem sta- 
cyjnym zarodowym, gdyż od 1 kwietnia rb. be- 
kony będzie mógł tylko ten odstawiać, kto bę- 
dzie w posiadaniu dowodu krycia maciory 
knurem stacyjnym. 

lastruktoriat Hodowlany P. I. R. 
w Nowymmieście n. Drwęcą. 
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Kronika. 


Newemiaste, dnia 22 lutego 1937 r 
Poniedziałek Piotqa katedr. 


Wtorek Piotra 
Sroda Macieja apostoła 
Słońca: wschód o godz.. 6.20 zachód o godz. 16.56 


Z miasta i powiatu. 


Akademia ku czci Ojca św. 

Nowemiasto. Wczoraj po głównym nabo- 
żeństwie staraniem Akcji Katolickiej parafii 
nowomiejskiej, urządzono w sali Hotelu Cen- 
tralnego uroczystą akademię ku czci Ojca św. 
z okazji 15-tej rocznicy wstąpienia przez Niego 
na tron. 

Na akademię przybyły liczne rzesze para- 
fian, przybyły równiez delegacje organizacyj ze 
sztandarami. Scenę efektownie udekorowaną 
barwami papieskimi zdobił piękny portret Naj- 
dostojniejszego Jubilata. 

Akademię zagaił krótkim przemówieniem 
w zastępstwie prezesa Akcji wiel. ks. proboszcz 
dr. Pryba, wyjaśniając cel akademii, oraz poda- 
jąc jej program. Po przemówieniu ks. Probosz- 
cza odśpiewano wspólnie „,Serdeczna Matko“, 
Na dalszą część programu akademii złożyły się: 
deklamacja p. t. „Wierzę“ wygłoszona przez p. 
Czarnottównę, śpiewy chóru kościelnego im. św. 
Cecylii, oraz dłuższe przemówienie p. prof. 
Sadkiewicza. Mówca uwypukli całokształt pra- 
cy Ojca św. Piusa XI. wspomiał Jego pobyt w 
w Polsce i serdeczność z jaką zawsze odnosił 
się do Narodu Polskiego. 

Przemówienie swoje zakończył p. prof. 
Sadkiewicz okrzykiem na cześć Papieża, który 
trzykrotnie z entuzjazmem obecni powtórzyli. 

Na zakończenie odśpiewano wspólnie*pieśń 
„My chcemy Boga“. 


Koncert religijny. 

Zapowiedziany ma poniedziałek, dnia 1 marca br. 
koncert religijny spotkał się z należytym zainteresowa- 
niem szerszego społeczeństwa. Doborowy program zapo* 
wiada miłą niespodziankę. Uzyskana z Torunia orkiestra 
symfoniczna, wytężone prace w przygotowaniu chórów 
jak równieź szlachetny cel imprezy spotkają się zatem 2 


"poparciem obywateli miasta i powiatu. Do treści V symfo- 


nii Beathovena powrócimy w najbliższym numerze na- 
szego pisma. 

Bilety w cenie od l,— zł, do 3,-- zł, nabyć można 
weześniej w Urzędzie parafialnym w godz. od 9 — 12 
i 16 — 18. Tel. nr. 45. 


Walne Zgromadzenie Miejscowego Koła 


Obywatelskiego L. 0. P. P. 


odbędzie się w przyszłą sobotę, dn. 27. b.m. w lokalu p. 
Bronisława Jankowskiego. Otwarcie zebrania o godzi- 
nie 19'/1:*(7'/2 wieczór). 

Porządek dzienny : 

1) Zagajenie 

2) Odozytanie protokołu z ostatniego walnego zgro- 

madzenia. 

3) Wybór prezydjum ks Zgromadzenia, 

4) Sprawozdanie za rok 1936 

a) prezesa 
b) sekretarza 
c) skarł nika 

5) Absolutorium 

6) Wybór władz: A Zarządu b) Komisji Rewizyjnej 

7) Budżet na rok 1937 

8) Program pracy na rok 1937 

9). Walne głosy e 

10) Zakończenie. 

W razie niedostatecznej ilośći ezłonków w chwili 
otwarcia Walnego Zgromadzenia, odbędzie się następne 
zebranie, w pół godz. później, a jego uchwały obowiązy- 
wać będą bez względu na ilość obecnych. Zarząd. 


Kurs kroju. 

Nowemiasto. W tych dniach przyjeżdża do No- 
wegomiasta związkowa Instruktorka kroja damskiego 
i brania miary. Kandydatki chcące wziąć udział w tym 
kursie, zechcą zgłosić się w Admin. „Głosu Lubawskiego* 
we wtorek i środę, 23 i 24 bm 

Opłata za udział w kursie skła ającym się ze 100 
lekcyj wynosi 5 zł od osoby. W razie dostatecznej ilości 
zgłoszeń kurs rozpocznie się 24 bm. Godziny zajęć ustali 
Instruktorka w porozumieniu z kursistkami. 


Walne zebranie Cechu szewskiego 


w Nowymmieście 
odbędzie się d. 28 2. 1937 r. o godz 2-giej w lokalu p. 
Jabłońskiego. Proszę o przybycie tych wszystkich, któ- 
rzy posiadają kartę rzemieślniczą i ksiąźkę czeladniczą, 
Gminy zbiorowe należą do Nowegomiasta i Nowemiasto 
wieś, Kurzętnik, Łąkorz, Krotoszyny, wrz 20 kicz 
Zarzą 


Deklaracja ideowo-polityczna obozu 
tworzonego przez pułkownika Adama Koca. 


Wczoraj w niedzielę o godzinie 17.30 przed 
mikroionem Polskiego Radia pułk. Adam Koc 
Komendant naczelny Związku Legionistów wy- 
głosił wśród powszechnego wielkiego zaintere. 
sowania w całym kraju deklarację ideowo-poli- 


tyczną tworzonego przez siebie obozu konsoli-' 


dacji narodowej. 

„Pogląd na najważniejsze zagadnienia państ- 
wowe, mający stanowić ideologię przyszłego 
obozu, mówca sformułował w 9-ciu punktach, 
które stanowią: 1. Konstytucja 2. Armia, 3. 


Nowy miesiąc się zbliża ! 


Aby otrzymać na czas gazetę trzeba 
niezwłocznie uiścić przedpłatę za 


„GŁOS LUBAWSKI “ 


PSE 
na miesiąc marzec. 


Abonament miesięczny tylko zł 
EENES 


Z życia Koła L. 0. P. P. w Lubawie. 
Zarząd Miejskiego Koła L. O. P. P. w Lubawie zwo- 
łał zabranie wszystkich przedstawicieli organizacji istnie- 
jących na terenie miasta Lubawy na dzień 18 lutego 
1987 r. w Hotelu „Kopernik“ celem utworzenia Komitetu 
Obywatelskiego, którego zadaniem będzie zorganizowanie 
zbiórek na zakup samolotów dla celów szkolenia w pilo- 
tażu motorowym. 
Do Komitetu wyżej wspomnianego, wybrano poza 
Zarządem miejskiego Koła LOPP.: 
prezesów LOPP kolejowego 
pocztowego 
szkół powszechnych I i II 
Straży Granicznej 
p. dyr. Gimnazjum Miejskiego p. kur. Wolbecka, not. 
Jatieskiewo, Dra. Wierzbowskiego, wice burmistrza Jan- 
kowskiego i kier. Szkoły Powszechnej nr 2 Piłata. 
Posiedzenia wyżej wymienionych osób odbędzie 
się w dniu 22. 2. 37 r. w Hotelu „Kopernik* w Lubawie 
o godz. 19.30 celem uchwalenia programu pracy. 
Za Zarząd. 
Sekretarz (—) J. Lippert Prezes (—) W. Dakowski 


Z Sali Sądowej. 


Lubawa. Dnia 18 bm. odbyły się przed tut. Sądem 
Grodzkim rozprawy karne, na których zapadły następu- 
jące wyroki: Cichocki Jan z,Lubawy za kradzież bielizny 
skazany na 10 miesięcy więzienia. 

W powyższej sprawie żona Cichockiego za nabycie 
tej bielizny, skazana na 10 miesięcy więzienia i 50 zł 
grzywny. 

Fettmer Tadeusz z Byszwałda za nieumyślne spo- 
wodowanie urazu cielesnego podczas młócenia, skazany 
na 3 miesiące aresztu w zawieszeniu na 2 lata. 

Olszewski Franciszek z Naguszewa za pokątne 
udzielanie porad prawnych i pisanie podań, skazany na 
miesiące aresztu i 100 zł grzywny, bez zawieszenia. 

Krause Rudolf z Losów za nielegalne przekroczenie 
granicy z Polski do Niemiec i z powrotem, skazany na 
2 o aresztu z zawiesz. na 2 lata. 

Dembowska Maria z Lubawy za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych w cukierni i w piekarni, skazana 
na 2 tygodnie aresztu w zawiesz. na 2 lata. 

Goszka Jadwiga z Kiełpin za kradzieź, skazana na 
2 tygodnie aresztu w zawiesz. na 2 lata. 

Goszka Bronisława z Kiełpin za przyjmowanie 
skradzionych gni skazana na 1 tydzień aresztu w za- 
wieszeniu na 2 lata. 

Kowalski Jan z Jastrzębia powiat Brodnica za nie- 
przestrzeganie przepisów sanitarnych w młynie wodnym, 
skazany na 2 tygodnie aresztu w zawieszeniu na 2 lata. 


Z dalszych stron. 


Związek lekarzy domaga się wykluczenia żydów. 


Poznań. Okręgi wielkopolski, pomorski 
i śląski Związku Lękarzy Państwa Polskiego 
wystosowały pismo do Zarządu głównego 
w Warszawie z propozycją odbycia walnego 
zebrania w Poznaniu. 

Na zebraniu tym postawiony będzie wniosek 
wprowadzenia paragrafu aryjskiego w stowa- 
rzyszeniu na terenie całej Polski. 

Dotychczas uchwałę tego rodzaju wprowa- 
dził Związek Lekarzy na Słąsku. 
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Dramatyczna scena samobójstwa 


Grzeszolska opowiada o ostatnich chwilach 
swego męża. 


KRAKOW. Jak donosi prasa, zapowiedzia- 
ny na wtorek pogrzeb Grzeszolskiego nie od- 
był się, gdyż nikt z rodziny nie przybył do 
Krakowa na czas, by zająć się pochowaniem 
zwłok. 

Dopiero wczoraj przyjechał brat Grzeszol- 
skiej i szwagier jej p. Kopik. Obaj zamieszkali 
w Hotelu Polskim w tym samym pokoju, w któ- 
rym targnęli się na życie Grzeszolscy. 

Po przybyciu do Krakowa załatwili sprawy 
związane z pogrzebem, który odbył się w 
czwartek o godz. 2 i pół po południu na cmen- 
tarzu Rakowickim. 

Adw. Hofmokl-Ostrowski, który początko- 
wo zamierzał przyjechać na pogrzeb i wygłosić 
nad grobem mowę, zrezygnował z wyjazdu do 
Krakowa. Natomiast prześle wieniec, który 
jeden z krakowskich adwokatów złoży w jego 
imieniu na mogile Grzeszolskiego. 
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Państwo, 4. Naród, b. Zagadnienie komunizmu 
6. Zagadnienie wsi, 7. Rozwój miast, 8. Kultura 
polska, 9. Mniejszości. 

Deklaracja płk. Adama Koca wysłuchana w 
niesłychanym napięciu, spotkała się ze szcze- 
rym oddźwiękiem szerokich rzesz polskich. 

Sekretariat płk. Adama Koca otrzymuje ze 
wsaystkich stron kraju agłoszenia akcesu do 
akcji zjednoczenia narodowego. 

Dokładną treść wygłoszonego przemówienia 
zamieścimy w przyszłym numerze. 


Po raz pierwszy Grzeszolska opisałą do- 
kładnie dramatyczną scenę samobójstwa. Ra- 
zem wybrali luminal, przy czym mąż jej ustalił 
dawki. Wyszedł z założenia, że jego organizm 
jest silniejszy i wytrzymalszy, to też dla siebie 
przygotował dawki silniejsze. Wyliczył miano- 
wicie, iż jemu są potrzebne dawki po trzy i pół 
tabletki, podczas gdy żonie polecił zażywać 
po dwie i pół tabletki luminalu. 

Siedli na łóżkach.  Praygotowane dawki 
mieli obok na stole, po czym zaczęli je zażywać 
Pierwszy zażył Grzeszolski trzy i pół tabletki, 
żona jego z kolei swoją dawkę. Po kilku takich 
dawkach Grzeszolska zauważyła, że zaczyna 
tracić przytomność i w pośpiechu zażyła resztę 
przygotowanej trucizny. Uczuła senność. Ostat- 
nim przebłyskiem Świadomości była niewyrażna, 
zamglona sylwetka męża, sięgającego pe na- 
stępną pastylkę. 

W tym momencie zasnęła i nic już więcej 
nie pamięta. 


Komunikaty Pom. Izby Roln. 


W sprawie bezpieczeństwa pracy w rolnictwie. 


Okręgowy Wydział Bezpieczeństwa Pracy w Rol- 
nictwie przy Pomorskiej lzbie Rolniczej w Toruniu po- 
daje do wiadomości, że szczegółową akcję oezpieczeństwa 
pracy w rolnictwie, prowadzić będą w powiatach: 
Działdowo Instr. Tow. Roln. Pow. p. Alfons Kudelski 


Kartuzy  lnstr. Tow. Roln. Pow. p. Leon Marczek, 
Chojnice Instr. Tow. Roln. Pow. p. Jan Kurowski 
Tczew Instr. Tow. Roln. Pow. p. Zygmunt Reich 
Lnbawa Instr. Tow. Roln. Pow. p. Jan Kołodzierski 


W pozostałych powiatach akcja bezpieczeństwa 
pracy w rolnictwie prowadzona będzie bezpośrednio przez 
Ukręgowy Wydział Bezpieczeństwa Pracy w zomictwia 
przy Pomorskiej Izbie Rolniczej. 


Praktyczne wykłady rolnicze. 


Wzorem lat ubiegłych Pomorskie Towarzy- 
stwo rolnicze urządza również w roku bieżącym 
cykl praktycznych wykładów rolniczych o wyż- 
szym poziomie, które odbędą się w dniach 24 
i 25 lutego r.b. 

Na cykl ten złożą się następ. prelekcje : 


Dzień 24. II. 37. 

Godz. 11 w sali Kinoteatru „Swit“ w To- 
runiu referat z przezroczami — p. inż. Kuryłło 
pt. „Główne szkodniki i choroby plantacyj bu- 
raczanych ze specjalnym uwzględnieniem plu- 
skwy buraczanej'*. 

Godz. 13-ta we „Dworze Artusa" referat p. 
dr. K. Celichoswkiego p. t. „Zastosowanie boru 
przeciwko chorobom buraka“. 

Godz. 17-ta we „Dworze Artusa“ referaf p. 
dr. K. Strzemieńskiego, docenta U. J. w Krako- 
wie pt. „Z nowszych badań nad zagadnieniem 
odżywiania się roślin fosforem“. 

Godz. 19-ta we „Dw. Artusa“ referat p. inż. 
Tereszczenki pt. „Aktualne zagadn. nawozowe". 


Dzień 25. II. 27. 


Godz. 10-ta referat p. dyr. inż. J. Łosia z War- 
szawy pt. „Widoki opłacalności produkcji na- 
sion oleistych w Polsec". 

Godz. 11-ta referat p. dyr. inż. Jerzego Ra- 
domyskiego z Poznania pt. „Uprawa roślin oleis- 
tych w świetle ostatnich doświadczeń'. 

Godz. 12-ta ref. p. inż. J. Diffenbacha p. t. 
„Uprawa jęczmienia w świetle doświadczeń lat 
ostatnich“. 

Godz. 13-ta referat p, dr.J. Dmochowskiego 
pt. „Rozwój i przyszłość Targów na jęczmień 
browarny w Poznaniu“. 

Godz. 17-ta ref. p. dyr. inż. J. Łosia z War- 
szawy p. t. „Jęczmień na tle ogólnej sytuacji 
zbożowej“. 

W tym samym dniu Polski Związek Zawo- 
dowy Rolników i Leśników z Wyższym Wy- 
ksatałceniem organizuje o godz. 17,45 w sali 

„Dworu Artusa“ odczyt p. prof. dr. inż. Tilgne- 
ra pt. „Dodatnie i ujemne strony mniejszych 
i większych gospodarstw rolnych w świetle 
liczby“. 

Odrócz tego odbędą się popularne praktycz- 
ne wykłady rolnicze w Chełmży, Brodnicy, 
Świeciu, Pelplinie, Chojnicach i Kartuzach. — 
O terminach i tematach powiadomimy zaintere- 
sowanych we właściwym czasie. 


Nr. akt. I. Ka. 2/37. 
Sentencja wyroku 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
Daia 21 stycznia 1937 r. 


Sąd Okręgowy w Grudziądzu, w Wydziale 
Odwoławczym Karnym, na posiedzeniu jawnym 
w składzie następującym: 

Sędzia S. O. J. Piłat. 

Protokólant apl. sąd. St. Karbowski 
po rozpoznaniu w dniu 21 stycznia 1937 roku 
sprawy karno-prywatnej Olszewska cja Zalew- 
ska, oskarżonej z art. 255 k. k., z powodu ape- 
lacji, założonej przez osk. Zalewską Leokadię 
od wyroku Sądu Grodzkiego w Nowymmieście 
z dnia 2 grudnia 1936 r. 

postanowił: 
Wyrok Sądu Grodzkiego w Nowymmieście z dn. 
2 grudnia 1936 r. Kg. 367/36 uchylić i osk. 
Leokadię Zalewską uznać winną, że w kwietniu 
wzgl. maju 36 r. w Nowymmieście pomówiła 
Maksymiljana Olszewskiego o takie postępowa- 
nie, które może go poniżyć w opinii publicznej, 
wyrażając się o nim do Bvlesława Zarneckiego, 
że tam, gdzie osk. prywatny pracował poprze- 
dnio, to tyle nakradł, że całe Łąki Bratiańskie 
i wszystkie jego siostry w ten towar się ubie- 
rały oraz, że żal mi pana, bo pan zginie przy 
tym człowieku, tj. wyst. z art. 255 k.k. i za to 
skazać ją na jeden tydzień aresztu i dwadzieścia 
złotych grzywny, którą w razie nieściągalności, 
zastąpi kara aresztu przez dwa dni. Na zasa- 
dzie art. 61 kk, zawiesić wykonanie kary po- 
zbawienia wolności oskarżonej na przeciąg lat 
dwóch. Na zasadzie art. 255 $ 3 k.k. zarządzić 
ogłoszenie wyroku w czasopiśmie „Głos Lu- 
bawski' na koszt oskarżonej. Oskarżona po- 
nosi koszty postępowania karnego i opłatę są- 
dową w kwocie dziesięć złotych 50 gr za obie 
instancje oraz koszty oskarżyciela prywatnego. 
(—) Piłat. 
Za zgodność: 
(—) Muchliński, 
Sekretarz Sądu Grodzkiego. 


Km. 1262/36. 
Obwieszczenie 


o licytacji ruchomości. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie 
rewiru I. Antoni Idzior mający kancelarię w 
Lubawie ul. 19 Stycznia Nr. 4 na podstawie 
art. 602 k. p. e. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 26 lutego 1937 r. © godz. 14-tej 
w Złotowie, pow. lubawski odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Franciszka Graduszewskiego 
zam. w Złotowie, pow. lubawski składających 
się z~ pianina marki “Siegel“ Gdańsk oraz 
10 bekonów oszacowanych na łączną sumę 
2.100 zł. 
Ruchomości można ogłądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Lubawa, dnia 28 stycznia 1937 r. 
i Idzior, komornik. 


Ogłoszenie 
o przystąpieniu do parcelacji 


Starostwo Powiatowe podaje do wiadomoś- 
ci osób zainteresowanych, że przystępuje do 
parcelacji części majątku Rapaty © obszarze 
150 ha, położonego w gminie Zabłny, pow. 
działdowskiego i wzywa chcących nabyć ziemię 
z tego majątku do złożenia przepisowych zgło- 
szeń do Starostwa Powiatowego w Działdowie, 
w terminie do dnia 28 lutego 1937 r. 

Zgłoszenia złożone po tym terminie nie będą 
uwzględnione. 

Zgłoszenia o nabycie ziemi nie podlegają 
opłatom stemplowym. Formularze zgłoszeń mo- 
żna otrzymać w każdym Starostwie. 

Za Starostę Powiatowego : 
(—) Pawlik, komisarz ziemski 
Spółka Łowiecka Sampława 
wydzierża wi a w drodze publicznego 
przetargu 


Polowanie obszar 34/,69 49 
Sampława obwód III 


na przeciąg lat 6 dnia 25 bm. o godzinie 14-tej 
po południu w lokalu p. Minetti. Pozamiejsco- 
wi reflektanci są do przetargu dopuszezeni. 
Warunki zostaną ogłoszone przed przetar- 
giem. Wadium należy złożyć w kwocie 20 zł. 
Przewodniczący Spółki Łowieckiej 
(—) Karczewski Hipolit. 


Agend 
kahdlowe 


do nabycia 
w księgarni 
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Wspólnik Al Capone w Gdyni. 


GDYNIA. praed kilkku dniami policja w 
drodze poufnej otrzymała wiadomość, że do 
portu przybył na jedmym z towarowych statków 
żyd Sycowski, wspólnik głośnego amerykań- 
skiego bandyty — Al Capone. Rozpoczęto po- 
szukiwania za groźnym bandytą. Slady zapro- 
wadziły do Gdańska, gdzie w jednym z pod- 
rzędnych hotelików aresztowano Sycowskiego. 

Przesłuchany przez policję śledczą gangster 
zeznał, że urodził się przed 43 laty w Wielgo- 
młynach pod Radomskiem i że to on jest wła- 
Śnie „bohaterem* głośnego w swoim czasie 
procesu we Wiedniu. W roku 1935 Sycowski 
został skazany przez sądy austriackie na 7 mie- 
sięcy więzienia za podrabianie paszportów 
i szereg niezwykle wyrafinowanych oszustw, 
przypominających aferę Stawiskiego. Przy are- 
sztowanym Sycowskim znaleziono wówczas 
książeczkę oszczędności na kwotę 10 tysięcy 
dolarów, 900 franków szwajcarskich w gotówce 
oraz biżuterię plątynową wartości 14.000 fran- 
ków szwajcarskick. 

Podczas tego procesu dowiedziano się, że 
Sycowski był „bankierem“ bandy Al Capone'a, 
występującego podówczas pod pseudonimem 
„Kid Tiger“. 

Policji śledczej Sycowski podał swój życio- 
ryś, obfitujący w sensacyjne momenty. Opuścił 
on dom rodzicielski już w 6-stym roku życia 
i wyjechał do Hamburga, a wreszcie do Ame- 
ryki. Z pucybuta doszedł do stanowiska kasje- 
ra pewnego przedsiębiorstwa w Chicago i tam 
zapoznał się z przywódeą bandy gangserów Al 
Caponem. Ponieważ „Kid Tiger“ obiecywał mu 
królewskie wynagrodzenie, Sycowski przyjął 
stanowisko kasjera bandy i głównego kierowni- 
ka szmuglu spirytusem. 

Powróciwszy po blisko 30 latach ;do Euro- 
py w roku 1930 Sycowski próbował osiedlić się 
w Polsce, w Rumunii i we Wiedniu, jednak 
nigdzie nie chciano go przyjąć. . Wyjechał więc 
do Francji, a gdy wrócił, miał w ręku 2 czeki 
pewnego bankiera francuskiego na 1000 gulde- 
nów i 18 tysięcy dolarów. 

Ponieważ kwota tazostała wyłudzona pod- 
stępnie, władze poszukiwały Socowskiego, któ- 
ry tymczasem wyjechał do Paryża, gdzie tru- 
dnis się handlem narkotykami, przy czym oszukał 
belgijskiego hrabiego na 1.300.000 franków. 


MZ UZEWCES EAT O SZERZEJ 
Pisma Marszałka Piłsudskiego dostępne dla 
najszerszych warstw. 


Dla szerokich rzesz czytającej inteligencji 
prace pisarskie Marszałka Piłsudskiego były 
niedostępne, gdyż komplet ich, już po ostatnio 
zastosowanej zniżce ceny, kosztował 112 zł. 
Obecnie Instytut Józefa Piłsudskiego, Poświę- 
cony Badaniu Najnowszej Historii Polski przy- 
stąpił do nowego, pełnego wydania „P i s m 
Zbiorowych Józefa Piłsudskiego“, które w pre- 
numeracie będzie kosztowało tylko 30 złotych, 
płatnych w 10 ratach, po 3 zł miesięcznie, przy 
odbiorze każdego tomu. W ten sposób zostaną 
udostępnione dzieła, zawierające historie twór- 
caego życia Wielkiego Marszałka od pierwsze- 
go okresu jego pracy jako redaktora ,,Robotni- 
ka“ i członka Centralnego Komitetu P. P. S., 
aż po ostatnie lata działalności w Niepodległej 
Polsce. 

Na „Pisma Zbiorowe Józela Piłsudskiego“ 
złoży się 10 obszernych tomów, z których dzie- 
więć będzie zawierało prace samego Marszałka 
dziesiąty zaś tom obejmie indeks rzeczowy. 

Zamówienie na prenumeratę 10 tomowego 
kompletu „Pism Zbiorowych Józeia Piłsudskie- 
go“ należy przysłać do dnia 20-go marca r. b., 
na zwykłej kartce pocztowej do Instytutu Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie, Al. Ujazdowskie 1. 


Czytajcie,Głos Lubawski* 
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Czerwone bandy grabią 
głodującą ludność Madrytu. 


Wedlug doniesień z Madrytu doszło tam 
znowu do krwawej strzelaniny między grupami 
anarchistycznemi. Powodem zajścia były łupy 
zrabowane w okolicznych wsiach. Na placu 
boju zostało 12 zabitych 1 40 rannych. 

Kemuniści hiszpańscy rabują co się da 
i nie oszczędzają nawet majątków zagranicz- 
nych. Specjalny wysłannik z Walencji wyje- 
chał ostatnio do Torrelavegi, by zarekwirować 
wielką fabrykę towarzystwa Solvay. 

Jak podaje „Echo de Paris'* rząd sowiecki 
otworzył rządowi w Walencji dalszy znaczny 
kredyt pod zastaw złota sztabowego Banku 
Hiszpańskiego. Kredyt ten przeznaczony jest 
na zakup sowieckich materjałów wojennych. 

Złeto hiszpańskie przybyło już do Odessy 
na pokłedzie parowca hiszpańskiego „Santo 
Tome*. Ponadto do Tuluzy przybyły samolo- 
tem 23 skrzynie ze złotem wagi ponad 1000 
kilogramów. 

Znamienny szczegół ujawniło dowództwo 
wojsk narodowych po zajęciu Malagi. Oto oka- 
zało się, że 
sztaby czerwone posiadały w Maladze duże 

zapasy mąki, 

oraz innych artykułów żywności, które komi- 
tety F. A.I. i C. N. T. zarezerwowały dla 
własnego użytku. pozostawiając natomiast lud- 
ność miasta i okolicy zupełnie bez żywności, 
Gdy czerwoni przywódcy zabezpieczyli się 
troskliwie przed niedostatkiem, masy ludności 
głodowały. Obeenie wszystkie te zapasy. prze- 
kazane zostały przez dowództwo narodowe pie- 
karniom i sklepom. 

Gen. Milan Astray, dowódca hiszpańskiej 
Legji cudzoziemskiej, wygłosił przez radio w 
Salamance przemówienie, w którem zaznaczył, 
że wojska narodowe wkroczą do Madrytu jako 
oswobodziciele a nie jako ciemiężyciele. Zbrod- 
niarzy jednak i podżegaczy doścignie Surowe 
prawo. 


POONA ESEE E 
PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa — wtərek 23 II. 

6.00—8.00 Audycja poranna 11.30 Aud. dla szkół 
12.038 Kone. 1250 Skrzynka rolnicza 15.15 Płyty 16.60 
Stoliea i jej sprawy 16.10 Zycie kult. stol. 16.15 Skrzynka 
P. K. O. 16.30 Konc. 17.00 Dni powszednie państwa Ko- 
walskich. 17.15 Pieśni Józefa Marxa 17.50 Momencik, mo- 
nolog 18.00 Pogadznka aktualna 18.10 Sport w miastach 
i miasteczkach 18.56 Pogadanka aktualna 19.00 Dyskutuj- 
my 19.20 Nitra — miła Nitra 20.00 Pogadanka muzyczna 
20.15 Koncert symfoniczny 22.30 Szkice literacki 22.45 Mu- 
zyka z dancingu Cafe-Club w Warszawie. 


Warszawa — średa 24. II. 


6.00—8.00 Audycja poranna 11.30 Audyeja dla szkół 
12.03 Płyty 12.50 Pogadanka 15.15 Kone. 15.55 Skrzynka 
techn. 16.10 Aud. dla dzieci 16.25 Rozwiązanie zagadki 
16.30 Płyty 17.00 Odczyt 17.15 Konce. sol. 17.56 Pogadanka 
18.00.Pogad. aktualna 18.10 Pogad. 18.50 Reportaż 19.20 
Płyty 20.00 Aud. poświęcona Estonii 20.85 Chwila Biura 
kryją 21.00 Kone. 21.30 Słuchowisko p.t. „Legenda“ 

; one. 


AEN TERA K WOTAROWCSZIIY RZZAKSZA WIERZ 
GIEŁDA ZBOZOWA 


Poznań, 18. 1I.  Bydgoszez, 18. Il. 


Zyto 24.00—24.60 22,75—24.35 
Pszenica 27.00—28.00 28.75—28.00 
Jęczmień browarowy 25.25—26.25 25.00—26.50 . 
Owies 20.00—21.50 20.00—20.50 
Łubin niebieski 12.75—13.25 11.50—12.00 ; 
Łubin źółty 15.75—16.25 12.50—13,50 
Mak niebieski 64.00—68.00 61.00—64.00 
Rzepak zimowy 46.00—47.00 46.00—47.00', 
Rzepik = 42.00—44.00') 
Seradela — 16.00—18.004 
Siemię lniane 42.50—45.50 40.00—42.00) 
Gorczyca 30.00—32.00 27.00—29.003 
Peluszka - 20.50—21,5(7 
Wyka latowa — 19.50—21.07 
Groch Victoria 20.00—28.50 22.00—7"_ „9 
Groch Folgera 22.00—24.00 22.00 _;2:00 
gonere czerw. sur. 80.00- 100.00 A ZE 

oniczyna biała 80.00- 115.00 80.00-125.60 

Redaktor odpowiedzialny i wyd 
Antoni Miłoszewski — Nowemiaste  aAwca 
nad Drwęcą. 


ENEE A 


Najlepszy górnośląski 


WĘGIEL 


opałowy i kowalski 
nadszedł i polecam 


N. EWERTOWSKI, 


handel żelaza, sprzętów do- 
mowych i maszyn rola. 


ZAPROSZENIA 


LUBNE 
wy ko a uje solidnie i terminowo 
Drukarnia B. MIŁOSZEWSKI Newemiasto 


